
P r e n u m e r a t a  w  m ie j s c u  in ie s ięczu ie  
■ztj>- 4- N u m e r  p u j e i l f t i t z r  j r .  fi. 31 . 263 P r e n u m e r a t a  na  p r o w i n c j i  z  e p ł * .  

tą  p o c z t o w a  z ł p .  1« k w a r t a ln i e .

w W arszau ie dnia 24 W rześnia  1827 /o/rz/, w Poniedziałek.

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .

• W arszaw a.
Na ostatnich targach warszawskich p łaco n o  za ko- 

rzec  Żyta zł. od 13 do 11. — P szen icy  od 14 i p ó ł  
do 18 — Jęczmienia od 12 do 15. —  O wsa od 8 i 3 sre. 
grosze  do 9 w d ro b n y ch  kupnacb .

z  L o n d yn u  dn ia  11 W rześn ia .
W  zesz łym  ty g o d n iu  wywieziono z tą d :—D o H a m ­

burga: 309,000 funt. Kawy, 200 C e tn .  cu k ru ,  28,000 
f. Indigo, J040 galonów R u m u , 167,000 fun t .  Baweł- 
n y ,  14,500 fun t. P im e n tu .— D o Brem y: 33,000, fun t .  
kaw y, 500 f. Indigo, 500 galon.-Bum u, 2860 f. P im en- 
tu , 31,500 f. T y to n iu ,  35,000 b a w e łn y .— D o  Szczeci- 
na: 40,000 f. kawy, 400 Cetn. cu k ru ,  7000 gal.  R u m u  
15,000 I. P iep rzu . x

Z Indji wschodnich, w zesz łym  ty g o d n iu  nic nie* 
sprowadzono.

55 Indji zachodnich w prowadzono w ty g o d n iu  u- 
p ły n io n y m : 1926 f .s  cuk ru ,  498 fas i 76 worów kawy 
440 beczek  ru m u , 125 worów p im entu , 36 fas Inb ie ru .

B A W E Ł N A  cen n iezm ieniła , ale o d b y t  ma co k o l­
wiek większy.

M A S Ł O  m ia ło  w osta tn im  ta rg u  duży o d b y t  po
CBn$ i i l i CMin y cb - Znaczna część z am erykańsk ich  
zapnSow^i ;Uc> Isle de F ra n c e  o des łaną  zosta ła .

1N D IG O  bez o d by tu  i liche ma targ i.
RUM . P r z y  końcu  dzisiejszego ta rgu  p rzedano  

n ieco  zgaf un k u  L e ev a rd ,  ale z t ru d n o śc ią  ty lko  m ożna 
go  b y ło  dostać nize'j 2 s. 4 d.

Ł O J .  ^Dnia wczorajszego poczyniono  znaczne k u ­
p na  po o7 s. 36 d., a dziś właściciele wieee'j nieco 
żądali.

S A L E T R A : M ało  ma zbyw ających  po 24 s.
IIE B B A  PA. N a  aukcji indijskiej sprzedaw ano w 

ogólności nieco taniej, ga tunk i T u n k a y s  i Hajsan- 
'chins.— Tego ostatn iego g a tu n k u  sprzedano  dosyć 
po  ostatnich cenach.

D n ia  14 W rześn ia .
« ‘ W ci,ł £ u te£°  ty g o d n ia ,  znegocjowano
2,600 wańtuchów po 5{ do 6 |  d.

K O R Z E N IE . P iep rzu  znegocjowano kilka partji na  
wysłan ie , zresztą zostind ijsk im i a r ty k u ła m i  n ie b y ło  
n ic  do czynienia. P im en t  s tan ia ł  o d rob inkę ;  średnie 
g a tu n k i  oddawano p o '1 0 !  do 10?-.

—  W A R S Z A W A . —  

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
D o W o jska  Polskiego.

W  K w aterze  g łów nej w W arszaw ie  dnia W rz e ­
śnia 1827.

Z a  N ajw yższym  Rozkazem.
P rzen ies iony  zostaje. 

w Piechocie.

Z  p u łk u  4  lin jow ego, M ajo r  W ładysław  Kozakow- 
s k i ,  do p u łk u  8  l injowego.
O trz y m u je  żądaną  dym iss ję  dla in teresów  familijnych. 

*4> Sztab ie  naczelnego W o d za . 
P o d p u łk o w n ik  R.ychard B aro n  dc Speth .

K O N O P IE ,  L E N  i Ł.OJ. — K onopie  p e te r sb u rg .  
skie czyste (Rfinh,.inf)są notow ane 37 funt.sz. do 36 L  
sz. 10 sz.,nowe 38 f.s. 10 s. do 39 f.sz., pół-czyśte 28 
do 29 fis.—  N o w y  pe te rsbu rgsk i  12głów kow y 36 do 
37 l.sz.— Ł ó j  jest no tow any  jak  następuje : s ta ry  46 
s. 6 d. do 37 »z. , świeży ż ó ł ty  37 s. 6 d . , n a  m y d ło  
35 sz. 6 d. do 30 sz. — Odesski 37 s . ,  świeży syb ir-  
ski 36 s. 6 d.

RUM . O d ostatniej sobo ty  znegocjowano p rzesz ło  
1600 ponszonów ; z g a tu n k u  L ew crds  jest w tej chwi­
li bardzo  m ało  na targu  w cenie po 2 sz. 4 d . ;  zdaje 
się ze g d y b y  d użą  par t ję  znegocjowuć chciano w y­
p a d ło b y  go płacić po 2 sz. 5 d.

H E R B A 'IA .  D op ie ro  w p rzy sz ły  pon iedz ia łek  u- 
k o n czy s ię  sprzedaż . Z g a tu n k u  P ecko  taniej s p rz e ­
dawano jak  n iepam iętają , ato z powodu że ba rd zo  
wiele jest w tym  ga tu n k u  dowiezionej.

a B erlina  dn ia  18 W rześnia .
P o k u p  na zboże od s ta tn iego doniesienia n i» b y ł

znaczny . Zapasy pom nażają  się przez pow iększony  
dowóz. P szenica  polska w ysokopstrokatu  trz y m a  się 
w cenie; taniej jak 46 do 49 ta larów , stosownie do 
g a tu n k u ,  dostać jej n iemożna; in n e  g a tu n k i  jak  np- 
m ag d eb u rg sk a  p łacą  po 37] do 38 talar. P szen icę  od 
ro b ak a  nadpsu tą  kupują  nie ty lk o  do gorzeln i ale i  
na  o b ro k  dla kon i bo  taniej kosżtu je  jak  ż y t o ,  to  
jest  po 33 ta l ,— Ż y to  tegoroczne okazu je  się b yć  
dobrej wagi bo zw ykle  85 fun tow e.(na  szefel.Jsprze- 
dano go k ilka  par t j i  na wodzie po 35 tal. za wspl:;  
stare zna laz ło  b a rd zo  szybki o d b y t  po 34 do 35 
ta l .a le  podobno stanieje .— G roch niema żadnego o dby-  
tu ;  w d robnych  cząstkow: k u p n acb  na domowe po trze -  
b y ,  p łacono  po 14 taj. za szefel. — Jęczm ień  m ia ł  
dość sk o ry  od b y t  po 28 ta l . ,  daw ny  po 25 tal. O Owies 
n ik t  n iespy ta  i ty lko  czyste, piękne z ia rn o ,  zbyć  
m ożna; za pośledniejszy dają 15 a za p ię k n y  19 do 21 
tal. p ro  W spl.— W ó d k a  zaczyna tanieć; ża 54§ p o d łu g  
Tra lesa  t rzym ającą  12Ą stopni te m p e ra tu ry ,  p łacą  27 
ta la r ,  za beczkę  d wuchset - kw artow ą.

O trz y m u ją  Urlopy'.  
w Piechocie.

J e n e r a ł  b ry g a d y  G ie łg u d ,  na  dni 20 w g u b e rn ię  
wileńską. — W  p u ł k u  2 strzelców pieszych , p o d p u ł ­
ko w n ik  B rz e sk i ,  na dni 25 w wielkie x ięz tw o P o ­
znańskie .

w K orpusie Inw a lidów  i W eteranów.
M ajor w eteranów  M ierze jew sk i,  p rzed łu żen ie  u r -  

lopu  na dn i 10 do F ra n tz b a d .
N a c z e l n y  W ó d z  

(podpisano) K O N S T A N T Y .
W . X .  R.

Zgodno a oryginałem p. o. Szefa Sztabu głównego.
Je n e ra ł  B ry g a d y .  S iem iątkow ski.
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A N  G L  J  A .

z  L o n d y n u  d n ia  10 PP rzcśnia .

O g ł o s z o n o  p r ze z  g a z e t y  wy ją tk i  z z e z n a ń  świadków 
p r z e d  icominissją p a r l a m e n t o w ą ,  w y z n a c z o n ą  do  r o z ­
p o z n a n i a  s t a n u  śzpi ta lów,  w k t ó r y c h  t r z y m a j ą  o b ł ą ­
k a n y c h  i war ja tów .  C h i r u r g  m a ją c y  d o z ó r  w sz p i ­
t a lu  w B e t h n l  G r e e n  z e zn a ł :  O d d a j ą  war ja tów  w
te n c z a s  t y l k o  l e k a r z o w i ,  k i e d y  k t ó r y  z n ich  f i z y ­
czn ie  za ćh or u j e ,  p sy c h icz n a  ich ch o r o b a  n i e  za t r u d n ia  
ż a d n e g o  l e k a r za ,  nie  c z y n ią  n i c  a b y  zm nie j s zyć  ich 
■obłąkanie,  a samo u r z ą d z e n i e  i n s t y t u t u  stoi  na  p r z e ­
szk od z ie  w y le c ze n i u .  W s z y s c y  o b ł ą k a n i  ży w ie n i  s ą  
j e d n a k o w o ,  w sz y s cy  za m k ni ę c i  są w salach,  lu b  na 
d z i ed z iń cu  i niertylko p r z y k u c i  są do s i edzeń,  ale 
n a d t o  m a ją  n a  r ę k a c h  d y b y ;  m e la nc h o l i c zn i  z n a jd u ją  
się o b o k  sz a l on yc h ,  a miejsce t ak  j e s t  s z c z u p łe ,  iż 
an i  p o m y ś l e ć  m o ż n a  o r o z e r w a n i u ,  l u b  z a t r u d n i e n i u  
c h o r y c h .  F i z y c z n i e  s ł ab i  n ie  są oddz ie len i  od o b ł ą .  
k a n y c h ,  a z r e sz tą  z d r o w y c h -  A d m in i s t r a c j a  i e k o ­
n o m o w i e  m a j ą  ty l k o  w ł a s n e  zys k i  na  g ł ó w n y m  ce ­
lu ;  p r z y j m u j ą  k a ż d e g o ,  al e k t o  r az  do t e go  ins ty tu -  
t u  wn i jd z ie ,  t e m u  z t r u d n o ś c i ą  w y d o b y ć  się z ń ie -  
g*o. — "W t a k i m  s a m y m  s tan ie  zn a jd u j e  się sz p i t a l  o- 
b i ą k a n y c h  S.  Ł u k u s z a .
—-'Uskarżają się po w sz e ch n i e  n a  pol ic ję  w B i r m i n g ­
ham ie .  Je śl i  k to  j e s t  s k r a d z i o n y  i do nie'j się uda je  
p y ta ją  go n a j p r z ó d ,  jak w y n a g r o d z i  s t a ra n ie  o k o ł o  
w y n a l e z i e n i a  sk r a d z i o n y c h  r e c z y , a g d y  nic  n ieza -  
p ł a c i ,  m o ż e  b y ć  p e w n y m ,  że s t r a t y  n ie  od zy sk a .

—  T im e s  u t r z y m u j e ,  ze d ł u g a  w o jn a  A n gl j i  z N  a- 
p  o l e o n e m  u t w o r z y ł a  w n a r o d z ie  i u r z ę d n ik a c h  j a ­
k ie g o ś  d u c h a  dow olno śc i .  S t a n  w o jn y  jest, częs to,  
k r o ć  p o t r z e b n y  do u t r z y m a n i a  n i e p o d le g ł o ś c i  n a r o ­
d ow ej ,  ale n i g d y  n ie  s p r z y j a  s p o k o j n e m u  b a d a n i u  i 
Sam od z ie ln em u my ś l en iu .
— W  L i w e r p o l u  p o d p i s a n o  n a  p o m n i k  dla  C a n  n  i n-  
g a  2,500 fąs.

— G a z e t a  T im e s  ob jaśn ia  ,w  t e n  s p os ób  p r z y c z y n ę  
z w ł o k i  m ia n o w a n ia  P .  H e  r r i e s :  G d y  k r ó l  J .  po
śm ie rc i  C a n n i  n g a ,  L o r d a  G o d e r i c h  do k o n -  
t y n o w a n i a  po l i t y k i  z m a r ł e g o  m in i s t r a  w ez w a ł ,  o- 
ś w i a d c z y ł  m a r g r a b i a  L a  n s d  o w n e, że chce p o ­
zos tać  w m in i s t e r ju m ,  jeśli L o r d  H o l l a n d  do  s k ł a ­
d u  jego n a l eż eć  będz ie .  U w a ż a n o  t ę  p ro po zy c ję ,  j a ­
k o  n i e z g o d n ą  z zasadą p r z y j ę t ą  w u t w o r z e n i u  m i n i ­
s t e r j um .  W  k i l k a  dn i  pote 'm o f i a r o w ał  L o r d  G o- 
d e  r i c h  n ie  z n i ó s ł s z y  się w te'j m ie r ze  z ko le ga m i  
swoimi ,  u r z ą d  k a n c le r z a  s k a r b u  P .  I I  e r  rd-e..s, k t ó ­
r e g o  t a l e n t a  w r z e cz a ch  s k a r b o w y c h  d o k ł a d n i e  b y ­
ł y  m u  zn an e .  L e c z  P .  H  e r  r i  e s  w y m ó w i ł  się 
s ł a b o śc ią  zd ro w ia .  L o r d  G o  d  e r  i c h o t r z y m a ł  n a ­
s t ę p n i e  l i s t  od k r ó l a  J . ,  w k t ó r y m  m o n a r c h a  P-  H e r .  
i ' i  e s w e z w a ł ,  a b y  się nie  u s u w a ł  o d  n o w e g o  o b o w ią ­
z k u .  L i s t  k r ó l e w s k i  n a k ł o n i ł  P .  l l e r r i e s ;  d ow ie ­
dz iano  się o po w o ln o śc i  j ego  w dz i eń  po p o g r z e b ie  
C a n  n  i n  g a. L e c z  L o r d  L a n s d o w n e i  in n i  m i ­
n i s t r o w ie  dowiedzie l i  się w j e d n y m  czasie o u  c z y n i e ­
n i u  p r o p o z y c j i  P .  H e  r r i e s  i o j e j  nie p r z y ję c iu .  
D n i a  17 z w o ła n a  b y ł a  do W i n d s o r  r ada  ga b i ne to w a ,  
n a  k t ó r ą  t a k ż e  P .  H e r r i e s  z a p r o s z o n o .  L o r d  
G o d e r i c h  n ie  sądząc ,  iżby k o l e d z y  j ego  p rzec iw 
nowej ,  no mi na c j i  z a r z u t  j aki  miel i  do uczymienia ,  nie  
u w i a d o m i ł  ich od dz ie ln ie ,  oni  ze swojej  s t r o n y  nie  
w idz ie l i  o b o w i ą z k u  w sp o m in a ć  o niej  a l bow ie m s ł y ­
szeli ,  że  P .  H e r r i e s  jej nie  p r z y j ą ł .  L e c z  g d y  go 
w W i n d s o r  zastali  i w t e nczas  d o p i e ro  o nas t ąp i on e j

n o m in a c j i  od L o r d a  G 0x1 r  i j e b  wiadomość  powzięl i !  
■oświadczyli ,  że nie  m o g ą  p o t w ie rd z i ć  n o m in a c j i  w  
t a k  n i e z w y c z a j n y  sp osó b  o g ło s z o n e j ,  zw łaszcza ,  iź 
się zdaje że w y sz ła  ad sa me go  k r ó l a  b ez  zas iągn ie -  
n i a  r a d y  i n n y c h  m in i s t r ów ;  n a d t o  po l i tyczny '  s p o ­
sób m y ś l e n i a  P a n a  H  e r  r  i e s n ie  j e s t  z n a n y  k o r z y ­
stnie,  a l bo w ie m  n ie  s p r z y ja  On w o l n o m y ś l n e m u  sy-  
s t em at ow i ,  k t ó r y  t e ra źn ie j s i  m in i s t r o w i e  za za s a d ę  
p r zy j ,  li. Z tych  dwóch  p r z y c z y n  sprzeciwi l i  się n o ­
minac j i  i pos tanowi l i  wziąść  dymissje ,  ale jest  r z e cz ą  
d o w i e d z i o n ą ,  że sam L o r d  G o d  e r  i c  h p o le c i ł  P .  
H e  r r i e s  k r ó lo w i  J .  i że k r ó l  nie  sam p r o p o z y c j ę  t e  
‘Uczyn ił .  N a d t o ,  z e z w a l a ł  k ró l  J. na  oddan ie  k a n c le r -  
s twa s k a r b u  P P .  PI u s k i s s o n  l ub  B o u r n e ,  l ećz  g d y  
się o ba d w a  w y m ów i l i ,  o ś w i a d c z y ł  k r ó l  J. ,  że  w p r a ­
wdz ie  w sz y s t ko  cz yn i ł ,  ob y  u n i k n ą ć  nominac j i  d la  
k i l k u  m in i s t r ó w  n ie  p r z y je m n e j ,  l ecz  t e ra z  m u s i  
p o w ie r z y ć  u r z ą d  P  H e r r i e s  w z u p e ln e 'm  z a u f a n i u ,  
że L o r d  L a n s d o w n e  k tó r e g o  u s ł u g i  wielce  cen i ,  
n i e  r o ze rw ie  z t e g o  p o w o d u  adm in i s t r ac j i ,  k t ó r ą  
( k ró l )  szczerze  u t r z y m a ć  p rag n ie .  T e g o ż  sa m eg o  d.  
n a p i s a ł  k ró l  do lo r d a  L a n s d o w n e  list u p r z e j m y  
wzyw ając  go do s iebie  dla p r z e ł o ż e n i a  m u  jak b a r ­
dzo w y s t ą p ie n i e  j ego z m in i s t e r j u m  b y ł o b y  s z k o d l i ­
we.  T y m c z a s e m  p r z e k o n a l i  się m in i s t r ow ie ,  że o p o ­
l i t y c z n y m  sposob ie  m y ś l e n i a  P.  H e r r i e s  m y l n i e  
b y l i  za w ia d o m ie n i ,  o k a z a ł  im b o w ie m  k o r r e s p o n d e n -  
cję swoje  z P a n e m  C a n n i n g i e ni, z k tó r e j  się p o ­
k a z a ł o ,  że jak dla s ł abośc i  z d r o w ia  u r z ą d  swój  m u ­
s ia ł  z ł o ży ć ,  t a k  zn o w u  p o w ró c iw sz y  do zd r ow ia  p r z y ­
jąć  go b y ł  go tów.
— W e z w a n o  baw ią ceg o  w D r e ź n i e  a r t y s t ę  K i n d ,  a b y  
u ł o ż y ł  d la  t e a t r ó w  l o n d y ń s k i c h  d r u g ą  część F re f-  
s zy ca .
— T o w a r z y s t w o  w ce lu  r oz sz e r za n ia  ch r ze śc i j ańs twa  
m ię d z y  ż y d a m i  o d b y  ło  dn ia  4 ósme posiedzenie,  d o ­
r o c z n e .  W  ciągu o s t a tn ie go  r o k u  r o z d a n o  n n ę d z y  
n ich  500 bibl j i ,  500 n o w y c h  t e s t a m e n t ó w  i p r z e s z ł o  
1,000 r o z p r a w  b ib l i jnych .  T o w a r z y s t w o  m a  33 mis -  
s j o n a r z y  w H o l a n d j i ,  Po l s ce ,  N i e m c z e c h ,  E g ip c ie ,  
S m irn ie  i Madras ;  m i ę d z y  m is s j o n a r z a m i  z n a j d u j e  
się 10 n a w r ó c o  .ych  żydów .
— Goniec do no s i  że od  zg o n u  P a n a  C a  n  n i  n g a  nie 
p o m y ś l a n o  za pr ow a dz a ć  z m ia n y  jakiej  bą ć  w za sa dac h  
r z ą d u  ang ie l sk ieg o ,  że nie t y l k o  k r ó l  J. al e n a w e t  
ża d en  z jego  d o r a d c ó w  nic  p o d o b n e g o  n ie  p o m y ś l a ł ;  
choc iaż P.  C a  n n i n g  wiele  r o zp o c zę t y ch  r z e c z y  nie  
d o k o n a ł ,  j e d n ak ż e  w s k a z a ł  d r o g ę  t a k  w y d a t n i e ,  iż 
ż a d n a  n ie p e w n o ś ć  , an i  w ą t p l i w oś ć  n ie  zachod z i  w 
tej  mi e rze .  (G .H . )

T U R C J A
L i s t  z P o r o  dnia 21 l ipca p i s an y ,  dono s i  o na s tę ­

p u j ą c y c h  szcz egó ła ch  : K o n u n o d o r  H a m i l t o n  z a ­
w i n ą ł  n ie spodz ian ie  dn ia  1 6 't. m.  do N a p o l i ,  z a b r a ł  
z sobą  M a u r o k o r d a t a  i T r i k u p i e g o  i p o p ł y ­
n ą ł  do  za tok i  N a u p l i a ,  g d z i e  się w ó w c z a s  zna jdo ,  
w a ł  a d m i r a ł  ang ie l ski  C o d r i n g t o n .

F l o t t a  g r e c k a  zostaje p o  większej '  części w n ie -  
czyn no śc i , c o  t y m  bardz iej  zadziwia , i ż  f lot ta eg ip ska  co ­
dz ie n n i e  go towa  jest wy p ł y n ą ć  z A l e x a n d r j i .  H i d r j o c i  
n i e k o n t e n c i  z L o r d a  C . o c  b r a n e  o d m a w i a j ą  m u  czę ­
sto p o s ł u s ze ńs tw a .  P r z y b y c i e  t e go  L o r d a  do  G r e ­
cji r o z d w o i ł o  m a r y n a r k ę  i zawiść  w z a je m n a  co d z ie n ­
n i e  się wzmaga ,  fetary M i a u l i s  z ł o ż y ł  d o w ó d z ­
two  f re g a ty  H e l la s  w k r o t c e  p o  jej n i e p o m y ś l n e j  
p rzec iw A le x a n d r j i  w y p r a w i e  i o b j ą ł  n a p o w r ó t  do .  
w ó d z t w o  n a  d aw ni e j sz y m swoim o k r ę c i e ,  po c i ąg n ą .
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A/vs z y  za sobą licznych s t ron nik ów:  M i n u l i s  p o ­
s i e d z i e ć  m i a ł  niedawno do swoich p r z y ja c ió ł :  » Je ­
stem zb y t  p ros tym człowiekiem,  aby  zostawać p r z y  
cz łowieku  lak  wysoce u c z o n y m ,  jakim jest  C o c h ­
r a n e ,  k tó r y  nie mówi o cze'm innćm , t y lk o  o wiel­
k ich  p l i na c h ,  k t ó ry  zabranie T u r k o m  twierdz 
Wszystkich nazywa dzieleni I ł  dni ,  a jeśli do cze­
go przychodz i ,  zawsze w środkach widzi n iedosta­
te c z n o ś ć . ” — Jest to jednak niesprawiedl iwością dla 
L o rd a  C o c h r a ń e ,  któt’yr bez wątpienia , jak tego 
już  dawniej  da ł dowody',  dz ia ła ł  zręcznie i odwa­
ż n i e ,  ale b r a k  dos ta tecznego  wsparcia i dobrej  chę­
ci pod władnych ,  b y ł  p r z y c z y n ą ,  że dotychczas nie 
zada ł  znaczniejszego ciosu. P o d  Alexandr ją  pi sa ł  
• C o c h r a n e  l ist  do v ice-króla egipskiego,  u p r z y ­
jemnię  b y ł o b y  mi (p isa ł  w tym liście) g dy bym  n ie ­
b y t  zm uszony  stać się szkodl iwym waszej wysoko­
ści ;  lecz jeśli nieodstąpicie od wojny ż  G r e k a m i ;  
narazicie się mi n iebezpieczeńs two,  że wam j e d y n y  
wasz po r t  zaniknę.  W  przedsięwzięciu te'm , co bąć 
b y  na  przeciw niemu dz ia łano,  n ie m og la by  się 
oprzeć żadna si ła.” — Sam L o rd  C ó C  b r a n e  opo­
wiada ł  wielu o so b o m ,  że list laki napisał .  Z m ie ­
n i ł  on do p o ło w y  ludz i ,  zostających na  fregacie 
H ellas. Dnia 22 p o p ł y n ą ł  do S y r a , dokąd powióz ł  
Je rzego K o n  d u r  j o t  y  i ki lku innych znakomi tych  
I l i d r jo łó w  i Spezjotów.  Ztamtąd w y p ł y n ą ł  w' okol i ­
ce wyspy  Samos.  Dnia 17 widziano go niedaleko 
zatoki  A r g o s ,  zkąd, zapewne do Napol i  p o p ły n ą ł .  
Znaczenie  jego w oczach powstańców bardzo  się 
zmnie jsza ,  a lbowiem ad m ira ł  angielski  C o d r i n -  
g t o n  bardzo mało  w yp raw ę  jego ceni. Mówią,  że 
C o c h r a n e  oświadczył  dos ta rczyć pien iędzy na za­
kupien ie  1 fi Okrętów, pod w a r u n k i e m ,  jeśli Hidr jo-  
ci i Spezjoci d rugie  tyle okrę tów przys tawią.  Ze­
b r a n ie  su m m y  na zakupien ie  ok rę tó w,  jest  właśnie 
celem po dróży  do S y r a  wspomnionych  Greków.  
W  P o r o  stoi bl isko 20 ok rę tó w,  go towych wypły*  
nąć  w każdej  chwi l i ,  ale zapewnie  ty l ko  dla ocale­
nia osób i majątków.
—Nacze ln y  wódz wojska lądowego je n e ra ł  C h u r c h  
doznaje l icznych zmar twień  i wys tawion y  jest na 
pośmiewisko;  wszys tko uc iera  się z n i m ,  od ma wia ­
ją mu  wszys tk ieg o ,  i sądzą że n iepodobna  jes t ,  aby  
m ó g ł  coś zrobić.  U ł o ż y ł  b y ł  on na jprzód p l any  
przeciw N e g r e p o n t e ,  ale go z nich wy śmia no ;  pisał  
później  do K o r y n t u ,  donosząc o zwycięztwie swo- 
j e m , jakoby  nad  duchem s t ronn iczym  iklniesionem, 
gdy tymczasem właśnie s t ronnic two Rilmeljotów je­
go samego łud z i ło .  Wkrótc e  pote'm rozpisa ł  okólnik 
do znakomitych  Greków,  żądając 100,000 f. s. z fu n ­
duszu sk ła dek  zagranicznych i p rzyrzeka jąc  w ta- 
kim razie n iezawodną  n iepodleg łość  Grecji .  O d p i ­
sał  mu na to M a  u r o  k o r d  a to ,  wys tawiwszy mu,  
że nic takiego nie z d z i a ł a ł ,  coby  w Grekach  dla 
niego obudzić mo gło  za u fa n i e ,  że na wet  ż niczego 
n ie da ł  się p o zn ać ,  a na we t  nieśmiał  w kra ju  swoim 
odstępywać  od zdania L or da  C a s 1 1 e r  e ;i g h,  t ak,  
iż  naw et  pod względem sposobu myślen ia  nie jest  
G r e k o m  znany .  W końcu radzi  m u ,  aby się z g ł a ­
sza ł  po żywność i p ieniądze do komi te tu  sk ładek  
z a g r a n i c z n y c h ,  ale ten zdaje się j ak  g d y b y  pos ta ­
n o w i ł  odmówić mu wszystkiego.
—-F a b v  i e r  oświadczył  na piśmie, że pod  jenera łem 
C h  u r  cli n iemoze s łuży ć ;  ostatni szkodzi,  gdzie ty l ­
k o  może t a k t y k o m  k t ó ry c h  zaledwie 900 pułków ni- 
kowi P'a b v  i e r  w-Methana pozostało.  P o d p u łk o w n ik  
H  e j d e g e  r  pos tawiony  jest  na  czele liommissji roz.

bządżnjąCęj sk ładkami  żagrahicZhemi i dóżhaje powsze­
chnego szacunku.  O n  jeszcze u t r zym uje  szczątki ta* 
k tyk ów.  Z tego wszystkiego wnosić można  w jrtk 
prZykre'm zostaje rząd położeniu ,  Zwłaszcza, k iedy  się 
w samej stol icy wojna domowa rozpoczyna-.  A dm i­
r a ł  Co dr in g t oń  nie uzna ł  b lo kad y  odnogi  Pa t r a s  i 
oświadczył  rządowi,  że ani rząd joński ,  ani  do wód ż- 
ca stacji angielskiej na morzu  lewanckiem,  nie będzie 
Uznawał'  żadnych manifestów, pe łnomocnic tw i innych  
Upoważnień , k tór eby  nie. poc hodzi ły  bezpośrednio 
od rz ą d u  greckiego.  Wiadomo jes t ,  że rozkaz bló* 
kn dy  zatoki  Pa t r as  wyszedł  od samego L orda  C o *  
e h  P a n e .  Donoszą  z S m i r n y ,  że L o r d  ten  rewi-  / 
dować chciał  ok rę ty  aus t r jack ie ,  ale ods tąp i ł  od swó* 
jego przedsięwzięcia ponieważ mu  się sprzeciwiono,

fD .A . )
■—Lis t p r y w a tn y  ż Ccfalonji dnia 9 S ie rpnia  pi sany,  
donosi.1 N a  zachodniej st ronie Pe loponez u  znajduje 
się 27 wojennych  o k r ę t ó w ,  tak  tu reck ich ,  jak eg ip­
skich. Ale dowódzey  ich,  po większej części Euro* 
pe jczykowie  , nie mogą namówić officerów, ani  niaj* 
tków do uderzenia  na lo rda  C o c h r a n e ,  którego 
nazwisko wymawia ją  ha sposób tur ecki  C a c h r m  
m a n ,  co u  iii cli znaczy  n adzw ycza j śm ia ły . T u r c y  
Uczynili uwagę,  że ten  bo h a te r  morski  p rawie  za* 
wsze j e d e n ,  albo najwięcej w tow arzys twie  jednego  
okrę tu  ha fregacie swojej się pokażuje i sądżą, że 
używa  tego  spo so bu ,  a by  ich zwabić p o d s tę p n ie .—  
T u r c y ,  k tó ry ch  R e s z y d  W Liwadji  zostawił,  co* 
fnęli  się dó Sa lony .  '
■— G recy  dowiedziawszy  się z pewnością ód mini i  
stra s k a r b u  M a l i r o m i i i a t i s  O pośrednictwie mdi  
carstw,  wzięl i  się wszyscy do b ro n i  w zachodnich 
częściach swojej o j czyzny ,  a dowódzey  i c h , k tó rzy  
się nieco pierwej w- g ó r y  byl i  co fn ę l i ,  Zstąpiliżno* 
wu na r ó w n in y  z swójemi oddziałami.  Nie  ma już 
te raz w tamtej  okolicy,  inn yc h  T u r k ó w ,  oprócz tych 
k t ó r z y  są zamknięci  W twierdzach L epa nt o  i Misso* 
lungj i .
*—Donoszą  z P o ro ,  pod dniem 13 lipca że rząd gre* 
cki od rz u c i ł  skargę  ha p u łk ow ni ka  F a b v i e r  podaną,  
dowiedziawszy się, że to warzy s tw o  paryzkie  przy* 
s ła ło  pod jego adresem dwa okrę ty  z żywnością!
— D ostrzegacz wschodni czyni nad oskarżeniem pułkó* 
wnika  F a b v i e r  następujące u w a g i :  P u ł k o wn i k
F a b  v i e r  nie po trzebuje ,  ab yś m y w obronie  jego śld- 
Wali; zdoła on sam odpowiedzieć  swoim oskarżyc ie ­
lom i zochydzić  ich potwarze.  Wszakże przez  usza* 
howanie  -dla prawdy,  na leży  nam nadmieni  c, i ż ,gdy* 
by ż y ł  W k ra j u  w k tó r y m  się prawa znajdują,  G recy  
b y l i b y  mu podali  wieloraką sposobność do wystąpię* 
hia ze sk a rg ą  i żądania,  aby potwarców ukarano.  Zdra* 
dzony na równinach  maratońskie!]  ód tych,  k t ó r z y  • 
mu żywności  mieli dostarczać; od K a r  a i s k a k i e ó

• i •po d Kary sto i Cliaidari  i pod Tebariii ,  powinien  b y t  
żądać g łó w zdrajców.  — Dowódzey  skarżący  dzisiaj 
pu łk o w n ik a  F abv ie r ,  zapominają beż Wątpienia,  że 
już podpisali  swoje usprawiedl iwien ia  w listach swo­
ich do P.  R i g h y  pisanych etc* (G; B.)

W I A D O M O  ŚCIANA U l i O W E .
Latopisiec Li tw y,  i k ronika  rUska ,z rękop is m u sławiona 
skiego pr zepisane  ; w yp isam i z ff-retniehniha sajijskiegó  
pom nożone-, p r zy p isa m i i o b ia śh ien ia m i, dla czytel­
ników  p o lsk ich  p o ttże b n e r tii, opa trzone, staraniem i 
p ra cą  Jgnacego  Dart i łówiczS , professora zw yczajnego  
w cesarskim uniwersytecie C harkow skim ; naprz6d°U> 
D zien n iku  W ileńskim  rokit 1824 Częściami og łaszane j 
a teraz w je d n o  zebrane , dokończone i p rzed ru ko w a ­
ne w fi'iln ie . , nakładem  i drukiem  A n to n ieg o  M arci­
nowskiego  1827 in  Svo s łr . 328*



1038

( D o k o ń c z e n i e ) .
W  fcdanln s p r a w y  na  p o c z ą t k u  d z i e ł a  umieśr.czo- 

h . ' f t i , pow iada  D an i  łowicz,  że wsp ó ln ie  z u c z o n y m  
p r z y ja c ie l e m  sw oi m X .  M ic ha ł em  B o b r o w s k im  p r o ­
f eso rem  p isma  ś. w u n i w .  w i l e ń sk im ,  p r ze ds ię w z ią ł ’ 
ś l edzen ie  d a w n y c h  r ę k o p i s m ó w  r u s k i c h  po z a k ą t k a c h  
daw ne j  z i emi  J a d ź w i n g ó w , k t ó r ą  my  dziś P o d las i e m 
zo w ie m y .  W s k u t k u  t e g o  l i t e r ac k i eg o  ś led/ . twa z ja ­
w i ł y  się dw a  r ę k o p i s m a  r u s k i e ,  poświęcone hi s loi j i .  
J e d e n  z tych r ę k o p i s m ó w  a u t o r  ma późnie' j  og łos ić  
c a ł k o w i c i e ,  d r u g i  w y ł ą c z n i e  dzie j e r u s k i e ,  p o d o l ­
s k i e ,  i l i t ewsk ie  z a j m u j ą c y ,  a zale'm in te ressow niej-  
sz y  i w ażn ie j szy  , z k t ó r e g o  b e z p o ś r e d n i o , lub  p rzy  - 
n a j m n ie j  z p o d o b n e j  m u  k o p j i , m ó g ł  S t r y j k o w s k i  
cze rpa ć  swre m ą t e r j a l y ,  b ib l io gra f i czn ie  opi suje .  D z ie -  
jfe zaś  l i t ewsk ie  w n im za w ar te  o g ła sza  świa tu ,  jako 
■pierwszą d o tą d  o d k r y tą  k ro n ikę  L i tw y ,  i n a jd a w n ie j­
s z y  do tą d  z n a n y  z a b y t e k  dziejów l i t e w sk i ch .  « Mo- -  
że w niej  m a ło  spos t r ze że  c z y te ln ik  r z e c z y ,  o któ-  
r y c h h y  ju ż  lepiej  i o b s z e r n ie j  ze S t r y j k o w s k i e g o  nie 

' w iedz ia ł  ( s ło wa  są D a n i l e w i c z a ) ;  lecz g d y  jej a u t o r ,  
za  czasów W i t o l d a  ż y j ą c y ,  l edwie  n ie  ó p a r ę  w ie ­
k ó w  S t r y j k o w s k i e g o  w y p r z e d z a ,  i naoczn ie  widz iane 
opi su je  p r z y p a d k i  » z a s ł u ż y ć  może  i p o w in n a  na szcze ­
g ó ln ie j s z ą  uw agę.  R ę k o p i s m  ten  nazw a ny  zo s t a ł  P o ­
d la sk im ,  z pow odu ,że jgo  D a n i ł o w i c z  na Pod las iu  w y ­
g r z e b a ł .  D/. iel i  się n a  c z t e r y  cz ęśc i :  a j  r u s k i  la to-  
p i s i e c ;  b)  do dziejów r u sk ic h  os ob no  d o ł ą c z o n e  s p r a ­
wy l i t e w s k i e ,  a mianoiwicie os t a tn ie  la ta  W i to ld a ,  
i jego p a n e g i r y c z n a  p o c h w a ł a ;  c) jakieś  scho łas tyczne  
Rozprawian ia  o sp r awied l iw ośc i  i s ądac ł i ;  d j  P a te r i-  
k o n  czyl i  op isan ie  ż y w o tó w  ś w ię ty ch  sp o c zy w aj ąc yc h  
w c e r k w i  peczwrskiej  ki jowskie' j .  Co  do p ie rwszego :  
it N i e m a ią c  t e r a z  z a m i a r u ,  (mó wi  D a n i ł o w i c z )  d r u ­
k o w a n i a  ca łk ow ic ie  L a to p iśc a  ru s k ie g o ,  a p r a g n ą c  
j a k ą k o l w i e k  co do jego  t r e ś c i  p o d ać  w iad om ość  c z y ­
t e l n i k o m  , u ż y ł e m  do p o r ó w n a n i a  l e ln i k i  N e s t o r a  
p rze z  S c h ló lz e r a  w y d a n e ,  i Sof i j ski  w r e m i a n m k  r .  
1820 w Mosk wie  w y d a n y .  Z w ie l k ie m  p od z i w i en ie m  
p o s t r z  dz  się d a ł o  ( mówi dalej^  że to  w s z y s tk o  co 
w y d a w c a  N e s t o r a ,  n i e s p r a c o w a n y  S c h ló tz e r ,  o b w a ­
r o w a n y  zadziwia jącą k r y t y k ą ,  b e z p r z y k ł a d n ą  s u r o ­
w ośc ią ,  o g ł o s i ł  za b a j e c z n e ,  f a ł s z y w e ,  l u b  później  
w s u n i ę t e ,  n i e zn a jd u je  sic w n a s z y m  r ę k o p i s m i e  k r o ­
n i k i  rusk ie j .  » T u  d o p i e r o  wyl i cza  D a n i ł o w i c z  m ie j ­
sca , k tó r e  się. sp ra w ie d l iw ie  n i e p o d o b a ł y  S ch ló tz e r o -  
wi,  a k t ó r y c h  wca e r . iemasz w r ę k o p i s m i e , i t r e ść  
p r z e d m io tó w  z a w a r t y c h  w n im podaje;  k o ń cz y  na  
r e s z tę  w n io sk ie m ,  że L atopisie .c  ru sk i j e s t  w ł a s n y m  
p ł o d e m  p isa rza  ży ją ce go  m ię d z y  r o k i e m  1390 a 1448. 
D r u g ą  część j e d y n ie  p o d la sk ie g o  r ę k o p i s m u  , «jako 
•więce'j° L i t w ę  in te ressu  jącą w o d m i e n n y m  n ie co  p o ­
r z ą d k u  t e ra z  d r u k i e m  og ła sza .  » D a l s z e  zaś części  
o pu sz cz a ,  zos tawiając  tę p r ac ę  pó ź n i e j s z e m u  czasowi .

P r o s t e  w y d r u k o w a n i e  r ę k o p i s m u ,  w i e l k i e j b y  nie -  
m ia ło  ceny",  wi e lk ie jby  n ie s t a n o w i ło  z a s łu g i ;  wiedz ieć 
więc n a l e ż y  na cze'm za leży  z a s ł u g a  D a n i ł o w i c z a ?  
Ażeby'  d a w n y  r ę k o p i s m  m ó g ł  b y ć  w y d r u k o w a n y ,  
p o t r z e b a  . n a p r z ó d  zna jomośc i  n a u k i  d y p l o m a t y k i ,  p o ­
t r z e b a  a b y  za jej p o m o c ą  w y d a w c a  w s z y s tk o  p o t r ą -  
f i l  w y c z y t a ć ,  a w y c z y ta w s z y  z n i e z n a n y c h  j u ż  d z i ­
siaj c h a r a k t e r ó w ,  p r z e p i s a ł  s t a r a n n ie  do  d r u k u ,  z r o ­
z u m i a ł ,  i p o r o b i ł  p r ze s t an k i  , k t ó r e  j a k  zda ją  się b y ć  
m a ł ą  r ze czą ,  są p o d o b n o  najważn ie j szą ,  p o n ie w a ż  z a ­
n i e d b y w a n i e  i c h ,  i k ł a d n ie n i e  n ie  na  sw oje m mie j ­
scu  w da w'pych r ę k o p i s m a c h , c z y n i ą  je b a r d z o  t r u -  
dn em i  do z r o z u m i e n i a .  T a k i  j e s t  t e x t  dz ie ł a  o g ł o ­
sz one go  p r z e z  D a n i ł o w i c z a ,  t aki  j e s t  dowo d  jego 
p r ac ow i t o śc i  nad  n u d n y m  z s iebie  p r z e d m io te m  i 
m a ł o  kogo  n ie o d s t r ę c z a ją ę y m .  Ale  t en t e x t  w w ie lu  
mie j scach  jest  n i e z r o z u m i a ł y  , p o l r z e b u je  ok ja śn i en  
j ę z y k o w y c h  ; i te  D an i ł o w i cz  dla  c z y t e ln ik a  u ła twi ł .  
Ż e b y  zaś d z i e ło  s ł u ż y ć  m o g ł o  za z u p e ł n y  w y k o ń ­
c z o n y  m a t e r j a ł , ż e b y  c hc ąc y  z n ie g o  k o r z y s t a ć ,  
w ie d z ia ł  co jes t  p o w ie dz ia n o  w i n n y c h  dz ie ł a ch  od- 
n ń  en niej , co t a k  sam o,  k o ń c e m  użyc ia  te go  ma te r j a -  
ł u  ju ż  za d o w ó d  u t w ie rd z a ją c y  po da n ia  i n n y c h  pisa-  
r z ó w ,  lnlą je obala jący ,  D a n i ł o w i c z  z w ie lk ą  p rac ą  d o ­
d a ł  b l i sko  p ięćse t  swoich p r zy  p i sków i ob ja śn i eń .  N ie -  
t y l k o  więc p raca  ta wiele  m u  k o s z to w a ła  m a ie r j a l n e -  
g o  czas u” lecz n a d t o ,  w y m a g a ł a  g o r l iw o śc i  i świa t ł a  

'  k t ó r y m  d a n k  n a l e ż n y  z ł o ż y ć  jesL n a s z y m  o b o w i ą ­
z k i e m .

W i n n i ś m y  p r óc z  t e go  zw ró c i ć  u w a g ę  p u b l i c z n o ­
ś c i ,  na  in ne  t ego  r odz a j u  p r a c e  D a n i ł o w i e z a , n i e  
j u ż  w y ł ą c z n i e  h i s t o r j ę ,  lecz h i s tor ję  i p r a w o d a w ­
s two m a ją c e  na celu.  » Z a m i e r z y ł  o n  sobie ,  mówi 
Lelewel (w  D z i e ń :  warśz:  T. VI str .  232) w f d a e ź f ó -

d ł a  p r a w o d a w s t w a  l i t e w s k i e g o , k t ó r e  się zamyka ją*  
ł )  w p r z y w i l e j a c h  i u s t awach  s t a tu t  p i e rwszy  u p r z e ­
dza jących;  2) statut,  p i e rws zy  r .  1529 ; 1 )  decyz je  se j ­
mów l i t e w sk ic h ,  żądan ia  s tanów L i t w y  i jej p r o ­
w in c j i ,  o ra z  o dp o w ie d z i  k r ó l e w s k i e ;  4) s t a t u t  d r u ­
gi za Z y g m u n t a  A u g u s t a ;  5J  decy z je  se jmów,  p r o je ­
k t y  i u s t a w y  u p r z e d z a j ą c e  t r zec i  s t a t u t ;  6) t r zeoś  
nao s t a t ek  s t a tu t  l i tewski  I58S r.  T e  a k t a  m a ł o  po  
ł a c i n i e ,  m a ło  p o  p o l s k u ,  najwiyce' j  po r u s k u  są p i ­
sane.  W e  ws zys tk i ch  tyc h  t r zech  j ę zy ka ch  , z w y -  
cząjnemi  ł a c iń s k ie m i  l i t erami  z a m i e r z y ł  sobie  D a n i ­
łow ic z ,  w k i l k u  woluminacl i  in 4 to  ź r ó d ł o  do p r a ­
w o da w s t w a  l i t ewsk iego d r u k o w a ć . ”  N i e  p ł o n n e  
więc nadz ie je  mieć m o ż n a ,  że z ow o cu  u c z o n y c h  
p ra c  D a n i ł o w i c z a ,  h i s to r j a  po l sk iego  p r a w o d a w s t w a  
z n a c z n e m i  s k a r b a m i  w z b o g a c o n a  będ z i e .

Ale zw ra c a j ą c  u w ag ę  cz y t e ln ik a  na dz i e ło ,  k t ó r e ­
go t y t u ł  w y m ie n i l i ś m y  na  czele t e g o  pisma , w i n ­
n i śm y os t rz e d z ,  że o n o  także l u b o  j e s t  n ap i sa n e  w r u s -  
skim ję zy k u ,  ł a c i ń s k ie  l i t e r y  j e dn ak  u ży te ,  s p r a w i a ­
ją i d o g o d n o ść  d l a , P o la k ó w  i r z e c z y w i s t e m u  o d p o ­
wiadają celowi .  Z e b y  zaś nas  n i eo b  winiono o b e z ­
zasadne  od d a n i e  za to p o c h w a ł y  w y d a w c y ,  w późn ie j ­
s z y m  czas ie z a s t a n o w im y  się n ie co  o bs z e r n ie j  n ad  
t y m  dość  w a ż n y m  p r z e d m io te m :

K o ń c z ą c  na Le'm w z m i a n k ę  o dzie l e Dani łowicza, ,  
z a n o s i m y  p r o ś b ę  do  u c z o ne go  R a d c y  S t a n u  A n as ta -  
z e w i c z a ,  a b y  t a k  j ak  D a n i ł o w i c z ,  p oś p i es za ł  z o g ło ­
szen iem  d r u k i e m  s ł a w n e g o  r ę k o p i s m u  1 'irom ki ivo- 
ły /isk ie j,  o k t ó r y m  ty le  r a z y  w sp o m in a  K u r a m z y n  „ 
a na  w y d r u k o w a n i e  k t ó r e g o  w y ł o ż y ł  ju ż  d o s ta t e c z ­
n e  kosz ta  X i ą ż e  A d a m  C z a r t o r y s k i  ł ą c z n ie  z k a n ­
c l e r ze m  pa ń s tw a  ro ssy j sk ie g o  h r a b i ą  R u m i a ń c o w e m -  
T a k  s z a n o w a n y  od  P o l a k ó w  u c z o n y  A n a s t a z e w i c z , 
n o w e g o  t iabędz ie  p r a w a  do icli w dz ię cz n o śc i ,  i d o ­
godz i  ż y c z e n io m  wszys tk ich m i ł o ś n i k ó w  s ł ow ia ńsk ie j  
l i l e r a t u r y .

W r e s z c i e ,  co się t y c z y  n i e k t ó r y c h  w'yrazow,  w i n ­
n i ś m y  z r o b ić  uwagę  u c z o n e m u  D a n i l e w i c z o w i , że  
jeżel i  m y ś l  nasza na w zg l ąd  u n ie go  za s łu ż y ,  p r o s i ­
m y ,  a b y  w późn ie j s zych  dz i e ł ach  swoich nie p r z y ­
s w a j a ł  r u s k i c h  w y r a z ó w ,  k t ó r e  mnie j  o d po w ia da ją  
n a s z e m u  j ę z y k o w i ;  t y c h  w y r a z ó w  k i lka  t y l k o  d o ­
s t r z e g l i ś m y  np.  latopisie.c. W y r a z  t e n  s k ł a d a  się 
z dwóch  r z e c z o w n i k ó w  la t  i opisiec . —  Z g o d z i m y  
się z A u t o r e m  , że l a t  j e s t  d r u g i  p r z y p a d e k  
l i czby  mnogie ' j  w y r a z u  ro k  , lecz w y r a z u  o -  
pisie.c n i em as z  w po l sk im j ę z y k u :  z n a j d u j e m y  !u o  
i p is iec , t a k  samo j ak w s łowie  o -p isa ć . M o ż e  
w r u s k i m  lu b  r o ssy j sk im  j ę z y k u  p is ie c  z n a c z y  to  sa­
mo co u nas  p is a r z  , a l e w y r a z u  t ego  p r z y s w a j a ć  
n ie m a m y  p o t r z e b y .  N a w e t  la to p isa rz  nie j e s t  p r z y ­
j ę ty ,  bo m u  z u p e ł n i e  od p o w ia d a  u t a r t y  już  w y r a z  
k r o n ik a r z .  D a l e j ,  le tn ik  N e s to r a ,  za m ia s t  k r o n ik a  
N e s t o r a ;  n a k o n i e c  w y r a z  W re m ia n n ik  jest  z u p e ł n i e  
n i e z r o z u m i a ł y ,  g d y ż  n i k t  z P o la k ó w  n ie d o m y ś l i  sic 
że w y r a z  r o ss y j s k i  w rem ja  z n a c z y  czas. W i e m y  ja-  
k i b y  z a r z u t  u c z y n i ł  n a m  a u t o r  na nas z  za r zu t .  L a -  
top is iec , le tn ik ,  w rern ianń ik  są w y r a z y  w łaśc iwe ,  z n a ­
czą  t y t u ł y  d z i e ł  r u s k i c h .  D o b r z e ,  w t a k i m  raz ie  
t r ze ba  dać  p o zn a ć  c z y te ln ik o m  po l s k i m  że ty c h  w y ­
r a z ó w  n i e p r ź y s w a j a m y ; i t ak,  n i e t r z e b a  pisać P m ski 
la to p is iec , ale Piuskij c z y tR u s k o j ; n ie  S o fijsk i,  ale So.  

f j s k i j  W re .m ia n m k  etc.
M i n ę ł y  ju ż  t e  czasy  z a c n y  D a n i ł o w i c z u  ! k i e d y  

p i sma p e r j o d y c z n e  p r z y w i ą z y w a ł y  w ie lk ą  cen ę  d o  
p o d o b n y c h  d r o b i a z g ó w ;  jeżeli  s ądzi sz  że  masz  s ł u ­
szne  p o w o d y  pisać t a k ,  n i e  inacze' j;  p i s z ,  a m y  do> 
zd an ia  tw eg o  z u p e ł n i e  się za s t o su j em y ,  bo więce'j 
od  nas  masz p raw a  w y r o k o w a ć  w tej  mie rze ;  jeżel i  zaś 
p r z y z n a sz  s ł u s z n o ś ć ,  s łucha j  g ło su  swego  p r z e k o ­
nan ia  i w tej  n a w e t ,  l u b o  m c  p r a w i e  nieznaczące ' j

IVido wish a w S tolicy.

M enażer ja  zw ie rzą t  i gadów P a n a  D in te r ,  na p laeu za og ro d em  

K rasińsk ich .

Do dzis ie jsze j G a ze ty , z a łą c z o n y  je s t N e r  115 D zien ­
n ik a  O bw ieszczeń -.—


